N" 255. 


ROK 1836. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskiego. 


IMIONA KZYMSKIE, 


Jutra 4 Karonatów. 


PONIEDZIAŁEK 7 LISTOPADA, 


Zaliczenie na trzy miesiące złp. 40 
miesięczne złp. 4. 


JMIONA SŁAWIANSKIE. 
Jutra Bogodar. 
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Z Warszawy 23 Listopada. — 

J W. jenerzl-lejt. Gołowin dyrektor głó- 
wny prezydujący w kommissyi rządowej spraw 
wewnętrzaych, duchownych i oświecenia pu- 
blicznego, wrócił du Warszawy. G. C. W. 


— Z Petersburga 12 (24 Października). — 


N. CesarzJmć przybył do Petersburga z Car- 
8kiego - Niola wvzoraj we środę 7 paździer- 
nika, GC. w 

— Kercz 31 Sierpnia. — 

Przy rozkopywaniu w lipcu, jednego z naj. 
więksżych kurhanów, należących do tego pas- 
ma nasypów gdzie w 1834 roku znaleziono 
bronzowe wazy, dyrektor kierczeńskiego mu- 
zenm P, Aszik, odkrył w nim starożytne skle- 
pienie, złożone z ogramnych równoległościen- 
nych brył ciosowego kamienia. W tym skle- 
pie znaleziono cyprysową trumnę, a w nićj 
bro nzową urnę ż zalutowabą szczelnie pokry- 
wąjjw której złożone były palone kości, « Tru- 
maa czyli raczćj grobowa skrzynia z urną, 


zupełnie podobne są do tych jakie używane 
biły przez starożytnych, według podań Tucya 
dyda. Eurypida i Eschyla, a budowa grobowe 
ca z brył kamienia, niczem niespojonych, jest 
ozhaką najodleglejszćj starożytności. Taž 
przy: urnie stały dwie, rozbite aiabastrowe 
podłużne wazy, w których zapewne znaj- 
dowały się wonne maści. używane przez Gre. 
ków przy pogrzebowych obrzędach, Nadobny 
kształt urny o trzech rączkach zachowanej 
w zupełnej całości i wyborną jej robota, nas 
dają jej Pepa wartość. Niepodobna ozna- 
czyć z pewnością epokę do której ta bronzo- 
wa urna należy; ale sądząc z tego jak zbu- 
downna katakumba, można z wielkiem prawe 
dopodobieństwein wnieść, że ona sięga piere 
Wiastkowych czasów greckich w tym kraju 
osiadłości , to jest około 450 roku przed na- 
rodzeniein Chrystusa Puna. 

Niedaleko Teb znaleziono pegórek cały 
złożony z piany morskiej, wyrabiać już za» 
czętu rozmajte przedmioty. GC: Wa 
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— Z Poznania 23 Października. — 

W wydanym tu włośnie z druku trzecim 
poszycie Archiwum Teologicznego w oddzia- 
le pod tytułem: »Rzeczy tyczące się nySuIE M 
dyecezyi gnieznieńskiej i poznańskiej,” wa- 
Żnym materyalem do historji kościoła są przy- 
wileje nadane katedrze poznańskiej w trzy- 
nastym wieku przez Bolesława i Przemysła- 
wa xiążąt wielkopolskich; mogą one poslu- 
Żyć do uzupelnienia kodexu dy plomatycznego 
Dogiela, a nadewszystko temu, któryby, nie 
mając przystępu do archiwum katedralnego 
w Poznaniu, chciał skreślić dzieje biskupstwa 
poznańskiego. G.C.W. 

— Z Muichowa 27 Października. — 

P. Negla wynalazł pokost ochraniajncy da- 
chy od pożaru. Próba odbyta na d. 24 b. m, uda- 
ła się jak najlepiej i pociągnie ważne skutki 
za sobą w budownictwie, jeżeli się da malym 
kosztem w wielkiej masie zastosować. G.P.S. 

— Z Londynu 25 Paździeruika. — 

Dziś przybył tu xiążę Esterhazy. 

Lord Brougham zupełoie wyzdrowiał į mie- 
szka znowu w Londynie. 

— Paryż 24 Października. — 

Rozchodzi się wieść, Że rząd postanowił 
utworzyć 1 wysłać nową eskadrę do Lewantu 
dowództwo której ma być powierzone kon- 
tradmirałowi Callois. 

Manicypalność tutejsza postanowiła zapro- 
wadzić oświetlenie gazem ulic Paryża. 

Publiczność przekonywa się coraz bardziej 
że p. Thiers oddalił się z ministerium jedy- 
nie dla różnicy zdania w sprawie hiszpańskiej. 
„Jego następca pan Mole, zachowuje zresztą 
dawny system tak względem Szwajcaryi jak 
i względem innych dworów. Mianowicie wi, 
„doezną jest coraz więcćj chęć rządu francuz- 
kiego, zbliżenia się do dworów pólnocnych. 

— Dnia 22 Października. — 

Journal du Comerce utrzymuje, że los 
obudwóch w Ham pozostałych więźniów sta- 
nu, został już rozstrzygnięty. Pan Guernon 
de Ranville podał prośbę o takie ulżenie ja- 
kiego doznali ppi Peyronnet i Chantelanze, 
a aas xiążę Polignac będzie'wydalony z Fran- 


cyi z zachowaniem mocy wyroku ciążącego 
na nim, i skutka prawa wypływających z śmier- 
Jestto Śrotlek , ktutenby upowa 
Znioną ucieczką nazwać można, a wyjednał 
go szezególnem wstawieniem się swojem, 


ci cywilnej. 


lord Granville, czyniąc zadoszyć życzeniom 
zacnej małżonki xięcia Pylignac. 

„Redakcya dziennika Messager będzie mu- 
siała przebyć szczegoólniejszego rodzaju pro- 
ces. Rzecz ma się następnie: Pewien lekarż 
podobno pan Cheron, napisał artykuł w któ. 
rym wywodzi domysly z czaszki pewnej nie- 
dawno zmarlej wdowy, o jej skłonnościach, 
Ten artykuł umieścił dziennik Messager, a 
teraz sukcessorowie nieboszczki, pozywają 
autora i drukującego © potwa£a do. sądu, 

Z urzędowych wykazów okazuje się, że 
dochody wyspy Kuby, czynią Hiszpanii, 9 mull- 
piastrów. (27 mill. złp). do roku. Ludność 
wyspy wynosi 700,000 dusz. G.C. We 

— Dnia 25 Pazdziernik. — 

Skon xięcia Talleyranda niepotwierdza się. 

Dziś na placu zgody postawienie obeliska 
Luxora odbylo się szczęśliwie w obecności 
króla, jego rodzioy, ciała dyplomatycznego, 
wszystkich władz rządowych i niezliczonego 
mnóztwa ludu. 

Z AT politycznych więźniów zbiegłych z 
Doullens, 9 znowu ujęto, reszta schroniła się 
do Belgii. 

W Gazelle de France ezytamy: s Na ra- 
dzie wojennćj w Durango karliści postanowili 
oblegać Toledo. G.P.S. 

— Z Frankfortu 21 Pazdziernika. — 

Ober - Postamis-Zeilung zaprzecza wiado- 
mości udzielonej przez gazety francuzkie, o 
rozłączeniu się domów handlowych rodziny 
Rotszyłdów. —— um G.C.W. 

— Z Madrytu 16 Października. — 

Piątemia batalionowi tutejszej gwardyń na- 
rodowćj, wydano 1600 sztuk broni, Pierwszy 
batalion ruchomej gwardyi narodowej wzmoa- 
ceniony przez przydanie mu 450 ludai z Gua- 
daluxura; wyruszył z- armatami dœ Toledo 


— Mrystyania 23 Października. — 
Dnia 20 b. m. zagajono tu ze zwykłemi 
uroczystościami sejm nadzwyczajny; przedmio- 
ty które mialy być razbierune na poprzednim 
sejmie, będą teraz na obrady Wniesione. 
G. P.S. 


tzym 11 Października. — 
Znajdujący się tu stronnicy. D. Miguela 
cieszą się nadzieją że zachodzące waPortugae 
lii zaburzenia, skończą się nareszcie z ich 
korzyścią. D. Miguel Żyje bardzo prywatnie 
i mieszka na wsi. Mawisię szczególnićj po- 
lowaniem, i raz tylko na tydzień bywa w 
Rzymie. G.C.w, 


— Bern 23 Października. — 

Gazeta tutejsza pisze: » Nie przywięzując 
do tego wielkiej wagi poczytniemy jednak 
za nasz obowiązek donieść Że tak we Fran- 
cyi od Lionu ku Genewie, jako też ud gra- 
nicy tyroskiej ku Szwajcaryi «aszly poru- 
szenia wojenne, G. P.S, 
j o - — 


ROZMATTOŚCI, 


W Mnichowie w teatrze siedział jakiś je- 
gomość za panią, która kapeluszem swoim 
patwzeć mu na scenę przeszkadzała. Natlok 
bjł wielki, sztuka ciekawa i przy podwyż- 
szonej cenie. Nie mogąc sobie poradzić, wy- 
lazł na krzesło, na którem siedział; lecz sko- 
ro to uczynił zewsząd wszczął się krzyk 
przeraźliwy: »Usiąść! usiąść! precz z nim!* 
Spektator w kłopocie, obrócił się do parteru 
i w te przemówił słowa: »Moi panowie! 
Chciejcie tylko zważyć, co się ze mną dzie- 
je; przedemną kapelusz, jak bróg siana, nie 
dozwala mi nic a nic widzieć, aże dziś pud- 
wyższona cena, którąm ja zapłacił, pozwól- 
cież mi także zająć wyższe stanowisko. Śmiech 
rozległ aię do koła, kapelusz zniżył się, a z 
nim i protestujący. 

Angielskie dziwactwa w Szwajcaryt. Pe- 
wien Anglik amyślnie podróżował do Szwaj- 
caryi, aby taim jadł poziomki, inny znowu, 
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rozpływa. 


aby w tamecznych jeziorach ryby na wędkę 
mógł łowić. Krąży powieść © jakimś lor- 
dzie, który umyślnie pojechał do Szwajcaryi, 
aby szukać niebespieczeństw Życia. Jakoż 
puściwszy łódź próżną w szamiące fale wo. 
dospadu Renu przy Szafhuzie, gdy takową 
z wrzących bałwanów na wiórzch wyrzuco» 
ną została, przyszło mu na myśl usiąść ze 
swoim służącym w drugie czólno i paścić 
się z wodospadem, lecz nie był tak szczęśli- 
wy, jak łódź pierwsza; bo ani śladu nie zna» 
leziono z szalonych Żegłarzy. lony znowu 
Anglik, w lecie tego roku, postanowil z je- 
dnego do drugiego górzystego kantonu przejść 
prostą drogą, i dokonał swego, kozawszy się 
spuszczać i wyciągać z przepaści w prze» 
paść. Niedaleko Chamouni widać ogromną 
brylę skalistą, którą niedawno pewien An- 
glik za 375 talarów kupił, nie nato jednak, 
aby ją z miejsca ruszył, co byłoby rzeczą 
nie podobną, lecz aby kazać w nićj wykuć 
swoje nazwisko, herby, i drzewo rodowodowe. 


Dziennik frankfortski wyraża się w ten 
sposób z powodu przybycia wieloryba: Naj- 
większa bestia w Europie znajduje się teraz 
w Frankforcie. Olbrzym ten zapewne objedzie 
Europę, a potem zapewne skończy na umie- 
szczeniu się w jakowem muzeum. Wzywa» 
my z góry uczonych na przyslość posiadaczy 
tego wieloryba, aby we wnętrzu onego zało- 
Żyli gabinet historyi naturalnej i nie zapo- 
mnieli o słoniu, który tam bardzo wygodne 
znajdzie pomieszkanie. 


W Kolumbii damy nową zaprowadziły koa- 
fiturę, która zapewne w Europie zwolenniczek 
Z li. 


ści tej rośliny wyciska się sok, który się po- 


nie znajdzie, a ta jest: sok z tytoniu. 


tem zgęszcza, jak galareta, i układa w pu- 
dełkach. Każda z modnych dam nosi z sobą 
takie pudełko, i od czasu do czasu nabiera 
łyżeczką tego przysmaku, który się w ustach 
Ile się zdaje wszelka gorycz od- 
jętą bywa temu sokowi, a natomiast dodaje 
się zaprawa Z cukru lub korzeni. Przysma- 
czek ten zowią tam moo albo chimoo. 


Między Paulieu i Antun, we Francyi, zna- 
leziono bardzo drogi antyk, któremu Żadnej 
ceny mó ma: jestto głowa wołu ze zlota, al- 
bo raczćj z mieszaniny najdroższych metalów. 
Jak wnoszą, jestto ów metal koryncki, za któ- 
rym się w Starożytności wielce ubiegano, i 
który przez rostopienie się najdroższych me- 
talów w owym pożarze koryntekim miał się 
uformować, Ma on i tę rzadkość do siebie, 
że miasto zwyczajnego kruścom gryspanowe- 
go zapachu, jakąś bardzo przyjemną woń wy- 
daje. 

Pewna stroskana młoda wdowa w Orle- 
anie zamówiła przed dwoma laty, w czasie 
Śmierci swego małżonka, miejsce na dwagro- 
by na cmentarzu; jeden dla nieboszczyka, dru- 
gi dlasiebie, albowiem i po Smierci nie chcia- 
ła być rozdzieloną od swego małżonka, Z po- 
wodu nowej ustanowy tax na groby, nie Za- 
raz zapłacono za te dwa miejsca; nie dawno 
jednakże wezwano wdowę, aby 48 franków 
złożyła. Lecz rzeczy się zmieniły, bo w tym 
przeciągu czasu wdowa wybrala sobie inne 
miejsce obok innego małżonka, przeto też 
wzbraniała się zapłacić Z tem wszystkiem 
sąd skazał ją, aby, albo przy pierwszym mał- 
żonku spoczywala, lub przynajmniej zapłaciła 
za grób swój. 

Kiedy umierającemu Szerydunowi zaleca. 
pa, aby się poddal operacji, odpowiedzial: 
Że dwie już wżyciu swojem odbył, jednę gdy 
mu włosy strzyżono, a drugą gdy się doł 
malować, 

Woltera wila Delice, za bramami Gene- 
wy, została sprzedaną za 420,000 fr.; town- 
rzystwo spekulantów, jak siychać, matę pię- 
kną majętność pokawałkować, a przez to 
samo piękności pozbawić. Sic transit glo- 
ria mundi! 

Ofbrzymiwiełoryb. Kościosklad (szkielet) 
największego wieloryba, widzianego dotąd, 
wystawiony jest na widok w Frankforcie n. 
M. Dlugość jego wynosi 95, wysokość 18 
stóp. W głowie urządzona jest czytelnia, 
gdzie 3U osób wygodnie siedzieć może; al- 
dum tam znajdujące Bić zawiera imiona kil- 
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ku monarchów, książąt panujących i znako= 
mitych osób, które oglądały ten potwór. W 
brzuchu mieści się orkiestra zę 24 muzyków, 
wykonywająca kawałka z najsławniejszych o- 
per i nawet całe koncerta, Kupno i koszta 
rozczłonkownnia tego olbrzymu wynosiły 
60,000 złreń. hol. Naturaliści z rozbioru 
kości wnieśli, iż zwierze to przestało żyć ze 
Starości; a sławny Cuvier mniemał, iż żylo 
około tysiąca lat. Byłato samica; piersi jéj 
i iane części plciowe zachowane sy w wj- 
skoku i pokazują się oddzielnie. R. L. 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 6 do dnia 1 Listopada. 

Barasiński Józef, Grygowicz Karol, Bie- 
rzyński Kajetan, Szuwalski Adam, Katerla, 
Gelblech Judka, z Polski; Lasowski Antoni, 
Marro Mateusz, Herschberger Mojżesz, z 
Galicji; Coen Murek, z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. 

Grelefroi Karol, Stelmasiewicz Stanisław, 
Konopacki Michał, Małachowski Oaufry, 
Brzozowski Kazimierz, do Polski; Miekisch 
Karol, Knotz Józef, Sołtyk hr, do Galicyi; 
Meschuf Jan, do Pauss. 
an A H ZA 

Doniesienia. 

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szano- 
wną Publiczność iż od dnia 6 listopada 1336 
r. przeniósł swą Traktyernią z Wesołej z pod 
Wandy do gmachu teatralnego przy ulicy $. 
Jana: gdzie codziennie dostać można gniada- 
nia, obiady i kolacye jak równie wszelkiego 
gulunku trunków za pomierną ceaę.  (Ir.) 


— — 


Dnia 4 t. m. zgubiony został siódmy ku- 
pon na złp. 100 z Listu zastawnego Lit. B, 
z Nr. 162,455, znalazca raczy go oddać de 
księgarni p. Grabowskiego za co otrzyma Sto- 
sowną nagrodę. 


——— R q 


